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P. Prezydent R. P. abywateleni honorowym Białowieży
Druga serfa polowali

w  p u s z c z y  R l a ł o w i e & ^ e e j
B A Ł O  W IE Ż A , 18. 2. —  W  n ie­

dzielę po zakończenia pierwszego 
okresu polowań p Prezyden t P.. 
P  odDywaf dłuższe spacery. P. 
Prezydentowa za ś zażyw ała ja z ­
dy na nartach O godz. 3 popoł 
zgłosiła się do pałacu delegacja  
w k tóre j skład w chodzili wszys­
cy radni gm .ny B ia łow ieża  z w ó j­
tem W aókow irzcm  na czele. De­
legac ja  w ręczy ła  p. Prezydento­
w i dyplom honorowego obywa­
telstw a B ia łow ieży. O byw atel­
stwo to nadano p. Prezydentow i 
ze w zględu  ne to, iż  w znow ił on 
w B ia łow ieży  polskie tradyc je  ło­
w ieckie i stale in teresował i  op ie ­
kował się puszcza B iałowieską. 
P . P rezyden t podziękował dlega- 
c ji, poczem zaprosił wszystkich 
radnych na lampkę w ina. spędza­
jąc z  n-nn dluzszy czas na roz­
m owie i in teresu jąc się potrzeba­
mi B ia łow ieży

R aaa  gm inna nadała rów n ież 
obywatelstwo honorowe p. prem- 
je ro w ! KosciałKowskiemu oraz 
dyrektorów  M uzeum-Parku Na­
rodowego, in i Karpińskiem u, za­
służonemu w  dziedzin ie nauko­
w ych ba^ań nad puszcza.

W  poniedziałek przybył do B ia­
łow ieży specja lny pociąg  z gość­
mi. zaproszonym i przez p. P re z y ­
denta na drugą serję  polowań. 
Pociągiem  tym  przybył poseł ru- 
m uńslr V isojanu. min. W . R. i O 
P ,  p ro f W few łjtoslawski, gen. 
Sosnkowsk:, Piskor, Głuchowski. 
F ab ryc " Skotnicki, Kordjan-Za- 
morsk' oraz prezydent m W ar-

flandng dziennikarski
w  A d r jl

środę, 19 b. m., o godz. 22 w 
dolnych salonach Cafe „ A d r a "  
odbędzie Sie dancing dzicn aikar-’ . 
sk! Klubu spru\vozdawców samo­
rządowych m. st. W arszaw y. IV 
program ie urozmaicone atrakcje 
i w ystępy czołowych sił rew jo- 
wycb.

■Ceny wstępu niskie, karty do 
nabycia przy  wejściu . Dochód z 
aancm gu przeznaczony jes t na 
fundusz zapom ogowy Klubu.

szawy, p. Starzyński Posłow i V i- 
sojanu tow arzyszy sze f protoku- 
lu dyplom atycznego hr. Rumt-r. 
Poza  posłem V isojanu  żaden z 
dj piernatów nie przybył.

Goście wysied li z wagonu po 
pobudce o godz. 6.25, uoczem uda 
li się samochodem do pałacu. O 
godz. 8-ej p. P rezyden t w yjechał 
w raz z gośćm i samochodem szosą 
hajnowską do drogi siennickiej,

dalej zaś do lin ji walcnburskiej, 
skąd furm ankam i odjechano do 
pii rwszego m .otu. Polowanie od­
było się w  nadleśnictw ie Leśna, 
Nagonka ruszyła o godz. 8.30. O 
godz. 9.10 p ierw szy  m iot był skoń 
czony.

Po trzecim  m iocie odbyło się w 
paw ilon ie oddziału 519 Puszczyy 
łmaóanie, poczem odbyły aię 
dalsze m ioty aż do zmierzchu.

W alny 2 zzd
U rz ę d n ik ó w  P ań s tw o w ych

Dnia 8-go m arca (n ied z ie la ) 
r. b. odbędzie się w  W arszaw ie 
D oroczny W a ln y  Z jazd  D elegatów  
Stowarzyszen ia U rzędników  Pań­
stwowych. N a  z je fd z ip  dokonany 
będzie w ybór nowych władz Sto­
w arzyszen ia oraz roznatrywane 
będą tak aktualne w  chw ili ODee- 
n<.-j zagadn ien ia zawodowe.

Przeprowadzka L N,
G E N E W A , 18. 2. L ig a  N arodów  

rozpoczęła w czora j przeprow adz­
kę do swego nowego pałacu „A -  
riana“ . Przeprowadzka do nowego 
gnu chu potrw a około tygodnia.

P a  s i  a

P r z e g l ą d  p r s s y
T R Z E G L Ą D  P R A S Y  
N aogó ł pTasa nietylko prow in-

' y  o s p a ł y m  n a - « s t r o f u
Kilkudziesięciu posłów sejmowych

u c h w a l a
Szczetgółowa dyskusja nad bud 

zetem, która rozpoczęła się w czo­
ra j w  Sejłnie-, toczy ła się w ospa­
łym nastro,u przy  udziale kUku 
dizesn ciu za ledw ie posłów i pu­
stych zupełnie ga lerjach  dla pu­
bliczności. W  przeciągu niespełna 
czterech godzin  załatw iono p ięć 
działów  prelim inarza.

Budżet Prezydenta ft P. p rzyję 
to bez dyskusji i bez zmian.

A U T O R Y T E T  P A R L A M E N T U
Budżet Sejmu i Senatu re fe ro ­

wał poa. Jedynak z  Małopolski. 
W yraził on żal, że walka o nowe 
pra a i zasady pracy parlam entar 
nej, jaka przez szereg Jat pod ej m o 
wana byia w  parlam encie przeciw  
p£ rtjom  i starym  metodom pracy, 
cotknela samego ciężaru gatunko 
'.e g o  Sejmu i Si natu. Rezultatem  
te j w alk i je s t  osłabienie au loryte 
tu parlam enta w  op in ji spoleczeń 
siwa. N ow i posłow ie i senatorow ie 
m ają do pokonania wewnętrzne 
trudności. Zachodzi za^em koniecz 
ność w ytw orzen ia tylu środków u- 
m iejętnej pracy w ew nątrz parla ­
mentu, u obojętnej nawet czę­
ści społeczeństwa wywołać prze­
miany w dotychczasowych nastro­
jach. Przedstaw ien ie op in ji nie hę 
dzie łatwe, a zysKanie aprobaty u 
tej części spo-tecfeństwdf która u- 
sunęla się od aktów wyborczych, 
w ręcz trudne, ale zadaniem m ów­
cy nie niem ożliwe.

Poruszy) rów n ież soraw ę zarzu

b j r ^ ^ e t u  p a ń s t w o w e g o
w PTiLf  N d jet P^e lak ich . Uważa, że d jety  

Stronskiego, co do -odstaw  | wcale nie s »  
prawnych i wysokości obecnych 1 go ataki prasy lew icow ej, która

Roszad ZZZ
ob4ą ł  z w ó z e k  b iu n w .s n y , s a m o rzą d o w y  I cfrem lcnry

Centralny w ydzia ł ZZZ. ustano­
w ił zarząd kom isaryczny dla
związku robotników budowlanych 
k ierowanego dotychczas przez w y ­
kluczonego z ZZZ. p. P iaskow ­
skiego

A k ta  związku zostały wydane 
zarządow i komisarycznemu. Oka­
zało się. natomiast, iż  lokal zw ią z­
ku przy ul. P rzechodn iej w  W a r­
szaw ie w yn a ję ty  je s t na nazw i­
ska posłów Gardeckiego i Ga mi 
oraz p. P luskowskiego a urządze­
nie biurowe za jęte  przez komorni­
ka. Część robotn ików  opow iedzia-

do r. 1930 przeciwko djetom nie 
występowała.

Budżet Sejmu i Senatu przyjęto 
podwyższając o 4.000 zł. wydatki 
na L ib ljoteitę Sejmu.

B udżety: N a jw yższe j Izby  Kon 
tro i. Państw a i Prozy.djum Rady 
M in istrów  przy ję to  bez zmian.

D Y S K U S JA  O W IĘ Z IE N IA C H

O bszerniejszą nieco dyskusję 
Jak słychać, pp Gardecki i P lus w yw ołał budżet M in isterstwa 

kowski zam ierza ją  prowadzić na Spraw ied liw ości. M ów iono m. in. 
w łasną rękę odrębny zw iązek ro- °  bardzo ciężkich warunkach pra 
botników budowlanych, oparty na cy strażn ików  w ięziennych, wyni- 
nowym statucie. Fodoon ie zam e- ta jących  stąd, że na 39.000 m iejsc 
rzone je s t  u tworzenie nowego w  naszych w ięzien iach, zaludnie- 
związku pracowników  samorząuo- nie ich wynosi *>0.000 w ięźn iów , a 
v»ych oraz związku p ra co w n ik ó w .^ 0®  ̂ personelu nie wzrasta. P o ­

ła się za centralnym  
Z Z Z .

wydziałem

przemysłu chem icznego

W szystk ie te n iezależne od Z Z Z .  
zw iązki m ają b^ć złączone w  no­
w ej centrali.

i i i !

Skutki bojkotu żydowskiego
Ż y d z i z  O poczyńskiego ci.cą em ig ro w ać

K IE LC E , 18 2. W  Opocznie od 
była się w czora j narada przedsta­
w ic ie li 30-stu gm in żydowskich w 
Radomskiem i K ieleck.em , które 
najbardziej odczuwają skutki an­
tyżydow skiej akcji bojkotowej.

Zebrani postanow ili zw rócić  się 
o pomoc do am erykańskiego „Jo- 
in t‘u“ . Ponadto zwrócono się do 
•ezekutywy agencji żydowskiej, z

prośbą o um ożliw ienie w iększej e- 
m igrac ji żydowskiej do Palestyny 
z dotkniętych bojkotem  m iejsco­
wości,

Do w ojew ództw a wystosowano 
prośbę o umorzenie za ległych  po­
datków, w reszcie wyłoniono komi­
tet pomocy dla zru jnowanych i 
gm k i. j

LW Ó W , 18. 2. P rezyden t m. Lv.o 
wa, W acław  Drojanowski, p rze­
nosi się do W arszaw y, gdzie zo­
stanie m ianowany dyrektorem  de­
partamentu personalnego w M in i­
sterstw ie Skarbu, na m iejsce ma- 
,,ora Zielińskiego. Oddanie urzę- 
dowan.a i w yjazd  p. D rojanow- 
skiego do W arszaw y nastąpi po u- 
chwaleniu przez Izbę budżetu na 
r. 1936-7.

P j w y jeździć  prezydenta funk­
cje jego  pełnić będzie aż do w y­
boru dotychczasowy p ierw szy wi-

ruszono sprawę notariuszy, którzy 
w roku 1933 zesta li usunięci lub 
przen.esieni na gorsze p lacówki i 
apelowano o rew iz ję  tych usu 
nięć, które były  niekiedy k rzyw ­
dzące. Powrócono do spraw y po­
ruszonej ju ż Icomisj’ budżetowej, 
a m anow icie ao konkurencji, ja ­
ką w arszta ty  w ięzienne stanowią 
dla rzem ieśln ików  i drobnego prze 
mysłu. W  ubiegłym  roku Skarb 
zarob ił na w aiszta tach  w ięz ien ­
nych 218.000 złotych. Szukanie 

który obj'ąl już faktyczn ie urzędo- tej kw oty w  dzisiejszych  ciężkich 
wanie, gdyż prezydent Drojanow- czasach w  drodze konkurencji z 
ski chce teraz skorzystać z udzie-1 drobnym przemysłem, i rzem io- 
lonego mu przez m inisterstwo słem, jes t nieodpow iednie. Zwró- 
urlopu. W yjecha ł obecnie do W ar. 1 ceno się rów n ież z apelem do m ini 
szawy, by om ów ić spraw y, zw ią- stra, żeby się za ia ł problemem 
zane z objęciem  nowego urzędu pauperyzacji adwokatury.

Prezydent Lwowa — Oro/anowski
uyr. departamentu osiowego

m in is te rs tw ie  SkćrDd
ceprezydent Stanisław  Ostrowski,

O prezydenturę ubiegać się bę­
dzie wict-piez. St. O strowski, ale i 
drugi w iceprezydent Jan W eryń- 
ski zam ierza podobno kandydo­
wać, W yboru dokena Rada M ie j­
ska.

2£:£*:Sg z& r n itk i
nauczycieli szkół średnich

W i e l k i ©  z a p a s y
nomarańcz w G  d y . i l

vV p ierw szej połowie lu tego r. 
b. obroty pomarańczami w  Gdyni 
były stosunkowo eU.be, a ro spo­
wodu braku pozwoleń p rzyw ozo­
wych, Nagrom adzone zapasy po­
zostały zatem nadal w m agazy- 
nacn.

W  chw ili obecnej w  m agazy­
nach portowych w  Gdyni znajdu­

je  s ię : 42990 skrzyń pomarańcz 
palestyńskich i 29050 skrzyń po­
marańcz hiszpańskich. W  porów­
naniu z m iesiącem  styczniem  za­
pasy pomarańcz wzrosły, pale­
styńskich o 3.000 skrzyń, nato­
m iast zm niejszył się zapas poma- 
"ańcz hiszpańskich 26 000 skrzyń

Przygotowani5* do kongresu
rz e m ie ś ln ik ó w  w  W a rs z a w ie

W  Związku Stow Rzem ieśln i
ków Chrześcijan  R. P  powstał sto 
łeczny kom itet kongresu rzem ieśl­
niczego, k tóry odbędzie się 19 
kw ietn ia r. b. Składa się on z 15 
członków Koła  zarządów  cecho

wych pod przewodnictwem  preze­
sa Star i sława Lipczyńskiego.

Do prac organ izacyjnych  na te­
renie cechów wybrano 10 ir.struk 
torów .

N orm y plac nauczycielskich w 
zkoiach średnich prywatnych, u- 

kreślone układem zbiorowym , pod 
którym  zna jdu ją  się podpisy 
w szystkich nipmal organ izacyj 
nauczycielskich oraz zrzeszeń 
w łaścic ie li szkół, oparte są w  za­
sadzie na normach płac nauczy­
cieli państwowych. W ed ług tych 
norm nauczyciel początkujący mu 
że zarabiać na jw yże j 350 zł. mie­
sięcznie, licząc 24 godzin 'lekcy j 
tygodn iow o; nauczyciel zaś po 
w ie lo le tn ie j, conajm niej 18-let- 
niej pracy, może zarabiać na jw y­
żej 600 zł m iesięcznie.

Tak m ówi układ, jednak prak 
tyka w ykazu je zupełnie co inne­
go. Naprzykład  w  Lub lin ie  za- 
roDki m iesięczne nauczycieli 
obracają się w  gran icach  315 zl. 
m iesięcznie. Zarobki pon iżej 100 
zł. nie są rów n ież rzadkością.

N ie  o w ie le  lep iej przedstaw ia 
się sprawa w stolicy, gdzie w 
w iększości wypadków nauczyciele 
pob iera ją  50 proc., a nawet i 
m niej ustalonego umową wyna­
grodzenia. Zaledw ie w  34 szko­
łach średnich zarobki nauczy­
cielsk ie wynoszą 80 —  100 proc. 
ustalonych norm.

Antykwsriuiz z ul. Sienkiewicza
o s k a rż o n y  o o szu s tw o

Prokuratura Sądu O kręgowego 
sporządziła ju ż  akt oskarżenia 
przeciwko antykw arjuszow i Sewe­
rynow i Jasielskiemu. Jasielski po 
siadając duże znajom ości wśród 
zamożnych obyw ateli W arszaw y,

Polscy prawnicy
w  B erlin ie

B E R L IN . 18. 2. (.P A T .). W y­
cieczka 80 miudych prawniku*; poi 
skich, która przybyła na zapro­
szenie narodowo - socja listyczne­
go zw ą zk u  prowników  niem ie­
ckich, w  poniedziałek w ieczorem  
była prz.v imow a nu przez Wn zw ią- 
zek-

zabierał od nich obrazy, a rtjs tycz  
ne przedm ioty i najrozm aitsze an 
tyki, proponując zysków ną sprze 
daż, Zgłaszał się zw ykle wówczas, 
kieay, jak  tw ierdził, kupiec „cze ­
ka ł" na nabycie przedm iotu. Ja­
sielski dla u łatw ien ia sobie proce­
deru, o tw orzy ł salon artystyczny 
na rogu ul. S ienkiew icza i Jasnej.

Oddane przez W iele osób przed­
m ioty zostały przez Jasielsk iego 
przyw łaszczone. W  ten sposób w y 
łudził on szereg  obrazów  W yczó ł­
kowskiego. M ate jk i i innych, 
przedstaw iających  dużą wartość.

Term in  spraw y Jasielskiego, któ 
rj odpowiadać będzie z w ięzien ia, 
wyznaczony będzie a* n>n 
ii ni marca.

Ferment wiród pracowników
kolejek dojazdowych

kolejk i dojazdo- kowrch nie są stosowane
Zarządzenia te w yw oła ły  fe r ­

m ent wśród pracowników  kole­
jek. Prow adzone są z dyrekcją 
kolejek  dojazdowych roKO wanla o 
co fn ięc ie  redukcji pracowników i 
n iezgodnych z umową zbiorową 
zarządzeń, «

W arszawskie 
we zarządziły  redukcję praco w- 
niKow i indyw idualną obniżkę 
uposażeń. Ponadto w brew  umo­
w ie zb iorow ej wprowadzono opła­
ty  za umundurowanie w  wysoko­
ści 25 proc. kosztów. W reszcie 
przepisy o urlopach w y poczyń-

39 zł. grzywny Eub 3 dni aresztu
stan ie  na chodnikuza

Roman W a jg ie l student U n i­
wersytetu J. P. w W arszaw ie m ie­
szkający w  W arce ot,rzj-ma' w 
tych dniach nakaz ks m y , skazu­
ją cy  go na 30 złotych grzyw n y  z 
zam ianą na 3 dni aresztu P rze ­
stępstwo p. W a jg la  określono w  
nakazie, jako „naruszenie przepi- 
oów obow iązu jących, ponieważ 
skazany stal na chodniku przy 
zbiegu licy  Rj-nek i P iekarskiej, 
czem tam ował tam ruch p ieszy” .

Nakaz podoisany hyl przoz przo

cjonalna, ale nawet warszawska 
nie zdążyła jeszcze zająć stanowi­
ska wobec m owy prem jora Ko: 
ściałkowskiego w  sejm ie. Ogrom ­
na w iększość w czora jszych  dzien­
ników ogran iczyła  się do podania 
samej mowy, przyczem  pisma pro 
rządowe, zastąp iły  artykuły na* 
czelne tekstem  przem ów ienia sze­
fa  rządu. Z gazet porannych dwie 
tylko za ję ły  odrazu stanowisko.

Sanacyjny „D zień  D obry*4 szcze 
go ln ie w yb ił ustęp m owy prem- 
Kościałkowskiego o kryzysie psy­
chicznym. Cytu je on osobne po­
niższy ustęp m ow y:

„Przyczyną naszego kryzysu psy­
chicznego jest jakiś niezdrowy i nie- 
odnowjadajęcy rzeczywistości, a po­
wszechnie szerzony pogląd, że życie 
nasze gospodarcze zair iera że się 
ciągle staczamy po ..akiejś rówm po­
chyłej

Jest to proszę panów, notoryczna 
nieprawda, jest to fałsz nieuzasadmo 
ny nawet w obliczu tych wszystkich 
realnych trudności, które przeżyw* 
my, z ł ym Jefełyzmem ras
skończyć. W  takim nastroju nie mo­
l i  się rodzić poważny, twórczy wy­
siłek. Daleki jestem od tw ierdzenia, 
że kryzys gospodarczy mamy już za 
sobą, ale jestem przekonany, że naj­
silniejsze j°go  przejawy minęły. Tali 
samo oceniają ogólną sytuację i inr« 
narody i coraz wyraźniej biorą się d< 
pracy( do wysiłków twórczych , inwe­
stycyjnych, w.edząc, że z obecne; 
premji taniości nie może świat zbyt 
długo jeszcze korzystać".

Ustęp ten opatru je „D z ień  Do­
b ry " taką uw agą:

„Do powyższych ałów p. oremjera 
tudiio cośkolwiek doaac. Chyba je­
dno, uy „notoryczna nieprawda" 
nrzestała krępować nasze ręce i trzy 
mać na» w martwocie.

Pędźmy od siebie biadające krn 
ki! Zapomnijmy raz wreszcie o zło- 
wróżbnerr. „będzie gorzej!", gdyż 
narz lot jest w  naszych własnych 
rękach‘9 1* 1.1 . i

„W arszaw sk i 'D ziennik N arodo­
w y "  naiom iast zajm uje eię inną 
częścią m owy prem jera, a m iano­
w ic ie  ustępami, dotyczącem i k ry ­
zysu wsi. W' szczególności prze 
Ciwstawia się to pismo w ierze  w 
skuteczność proponowanych prxe& 
prem jera dróg w y jś c ia :

„Oto prt.njer omawiając sposobf
walki z przeludnieniem wsi i n.ebez- 
pieczeńitwen. jakiem ono grozi, za 
leca parcelację oraz stworzenie wiel­
kiego przemysłu. Przecieramy oczy! 
sUc parcelacja w Poisce, o czem wie 
chyba nazdy nie rozwiązuje sprawy 
przeludnienia wsi. Jest to niewątpli­
wie ważna akcja pomocnicza, któ­
rej pod żadnym pozorem me należy 
zaniedbywać, ale nic ponadto. Ziemba 

go, chociaż woźnych w  w ię z .e - . „owiein ma te właściwość, ze n i . ro 
niach w ogó le  n iem ą i t. p. P, w i- śnie, natomiast liczba ludności wzra-

W icem in. Sieczkowski, udpowia 
dał na wszystkie w azn ie jszr kwe 
st.je poruszone przez posłów. Co 
zaś do uwag drobniejszych, to 
przestrzegał przed uogóln ia­
niem oderwanych wypadków  i po­
zostaw ił je  bez odpow iedzi. N ie  
można budować w ie lk iego oskarżę 
nia na takich odosobnionych w y  
padkach, że np gdzieś w  Rypin ie 
sesja zam iast o 9-ej zaczęła się o 
12-ej, gdzie ktoś byl uczony rze- 
mio&ia nie przez m ajstra  lecz 
przez czeladnika, a nawet woźne

cem inister podkreślił też, że 
wśród zaleceń, jak ie  posłow ie ba­
ją  m inistrom , jes t w ie le  słusznych 
Brak tylko zalecen ia na jw ażn ie j­
szego. 1—  skad wziąć na to wszyst 
ko pieniędzy.

Apel o obronę niezależności są­
dów, k tóry wystosow ał jeden  z po­
słów', je s t słuszny, 'ale nie może 
być skierowrany de jn nistra spra­
w ied liw ości. Sądy same muszą 
m ieć tę niezależność Jeżeli je j 
ni-e mają, to  niema takiego m itr 
stra, k tórj m ógłby im zastrzyknąć 
pewną dozę n iezależności. M in i­
sterstwo z tytułu w łasnej obserwa 
c ji, nie może się uskarżać na brak 
niezależności sęaziow skiej.

W A R S Z T A T Y  W  W IĘ Z IE N IA C H

Co do konkurencji warsztatów  
w ięziennych, to p. w icem in ister 
uważa, że chodzi tu o sumy sto­
sunkowo małe. Zresztą, je że li spo 
łeczeństwo nie umiało wychować 
swoich członków, to musi zato po­
ros ić  pewne o fia ry . Zahamowanie 
pauperyzacji w  adwokaturze nie 
leży w  m ożliwościach M in ister­
stwa Spraw iedliwości.

Co się tyczy  usunięcia pewnych
Jo wnika Jana Czarkowskiego i po notariuszy, ta muszę oświadczyć,
twrierdzony przez starostwo. Za­
rzucony p. W a jg low i fak t tam owa­
nia ruchu n u tł m ie jsee w  nie­
dzielę na pustym j spokojnym 
rynku W ark i.

D la w yjaśn ien ia  do^ać należy, 
żc nakaz w ręczony był w 3 dm po 
fakcie. W a jg ie l jest narodowcem. 
Skazany złożył odwrołanie do ma­
gistratu  m iasta W arki.

że w  w ielu  wypadkach rew iz ja  da­
la wynik i ujemne dla tych osób 
które zostały usun.ęte,

I  ten budżet p rzy jęto  bez zm.an, 
poczem n. marsz. Car zrm knrl p< 
siedzenie. Następne odbędzie się 
dziś o g. 10-ej rano; om awiany bę 
dzie budżet M in isterstwa R o ln ic­
twa. I)o  głosu zapisało się na ju 
tre dwudziestukilku mówców.

sta, przycicm nasz przyrost natu­
ralny jest bardzo wysoki. Co się zaś 
tj czy wielkiego przemysłu to opie­
rać na nim nadzieje szybkiego roz­
wiązania sprawy przeludnienia wai, 
w okresie, kiouy wielki przemysł 
przeżywa wszędzie w Europie* og- om 
ny kryzys, i w kraju, który jak Pol­
ska niemal zupełnie pozbawiony jest 
większych kapitałów, jest ix naj­
mniej n-e na czasie.

Przeludnienie naszej wsi, przy H?.;. 
siejszycli warunkach rozwiązać moż 
na w jednn tylko sposób. Yrózystkie 
inne sposoby mogą być uważane jc 
dynie za pomocnicze. Tym sp.so-
oem jest skoloiuzowanie miast i mia­
steczek. Jest to zresztą stary jak 
świat sposób, wypróbowany przez 
wszystkie cywilizowane narody na 
zachodzie.

•
Tymczasem nasze m asti i min, 

sieczk? znajdują się w rękach obcej 
ludności, ludrości zwartej, dobrz< 
zorganizowanej i zazdrośni* strzegą, 
cej zdobytego staną posiadał1 .a Dzi. 
nietylko chiop polski chcący wysiał 
swoich synów do miasta, ao •zemio 
sła lub nandlu ale nawet inteligent, 
bardziej z miastem zrośnięty, wo­
bec żydowskiego z 'ewu niewiele n.a 
w unoście możliwości. Zmienić ter. 
stan rzeczy może jedynie całkowite 
rozwiązanie kv.osi.ji żydowskiej. I  
dlatego kraj cały tego i* związania 
żywiołowo si» domaga. N ie jest U 
wynik agitacji „negatywnego* nacjo­
nalizmu ‘, jak aę  wyraża p. premjer 
ale rzecz znacznie giębsza, p r i e  
organiczny, oziś juz żywiołowy, < 
którym żaden polski polityk zapomi­
nać nie pow inien."

Kerze tc ootega


